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KURYER LITEW SKI
u> W iln ie  u>e Srzodę dnia i  Lutego v. .r.1822 roku.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e * h tob y  sadził, iż  w spom n lonym  tra k ta te m  w ie lk ie
M ocarstw a  o i: o w ią z a ły  się mieszać w  dom owe in -  

Podhig  gaze ty  p e te rs b u rs k ie / z dn ia  24 s ty -  teresa każdego k ra ju , a ty m  sposobem bydź sędzia-
Cżnia: m i i  uczęstn ikam i sporów , jak ie by  m iędzy dw oma

Przez rozkaz d z ie nn y  z dn ia  17 s tyczn ia , do- ościennem i k ra ja m i zachodzić m og ły . G osię  tycze
wódzca 5c iey  b ryg ad y  16 d y w iz j i  p ieszey jene ra ł G reoy i, zaprzeczyć n ie można, iż  w szystk ie- wstej-
m a jo r C zerem isinow  is zy , naznaczony nacze ln ik iem  k ie  M ocarstw a  sta ra ją  się w spólnie  uśm ie rzyć  ta -
a f ty l le r y i  6go ko rpusu  pieszego, na m ie jsce  jene- meozne ro z ru ch y . P ośredn ic tw o  ty c h  M o c a rs tw
ra ła  m ajora  Szu lm aua  iszego , a te n  n acze ln ik ie m  m iędzy  Jtossyą i  P o rtą  O ttom ańską  opiera się na
ygo ko rpusu  pieszego. dw óch zasadach: 1) na odw rócen iu  w o y n y , k tó ra -

Przez rozkaz dz ienny d. 38 s tyczn ia : Jego Ce- b y  spokoynośe E u ro p y  nadw erężyć m ogła; 2) na
sarska M ość oświadcza N a jw y ż s z e  zadow olenie je- pozyskaniu  r ę k o jm i od P o rty  w zględem zapobie-
nerafowri  p iecho ty , H ra b ie m u . K onow n icynow i, za żenią now-ym bezpraw iom  Jeśliby przedsięw z ię te
sprawność i  porządek, zna lez iony w  czasie ogląda- ś rod k i u ła tw iły  intcressa T u rc y  i, Ros sy i i G re c y i,
na przez Jego Cesarską W ysokość C esarzew icza w  ty m  razie  G recy a byłaby dostatecznie zabez-
korpusow : paziów , lg o  i  2 go kade tów  i  p ó ł ku śla- p ieczoną od w sze lk ich  dalssyoh uc isków . Lub o
checkiego, sczególniey zaś za odznaczający się stan spraw a g reków  w zbudza tk liw e  uczucie  w e  w szy -
lg o  ko rpusu  kadetowr. s tk ich , k tó ry c h  w ie lk i te n  naród, s ła w n y  ty lą  pa-

P rzez rozkaz dz ienny d. 19 s tyczn ia , jen e ra ł m ią tk a m i, a dziś s tęka jący pod ja rzm em  o bm ie rz -
m ajor, X ią żę  Oboleński, lic z ą c y  się w  kawTa le ry i, łego despotyzm u, obcli dzi; przecież A n g lia ,  jako
ż p rz y c z y n y  choroby, na wdasną prośbę, u w o ln io n y  należąca do z w ią z k u  stałego lądu, pow in n a  ją u -
dostał ze s łużby, z w o lnośc ią  noszenia m un du ru . ważać z dw o jak iego  względu, to  jest, szczególne-

 — - go i  ogólnego interessu. Ze wTzgiędu na szczególny
A  Ń G L 1 A. in te res , p ragn ie  oswobodzenia g re k ó w ; lecz znow u

L o n d y n  dnia, 22 s ty c in ia . Ptozchodzi się na  ogó lny in te res, uwraża n iepodob ieństw o, aby się
tu  pogłoska (pisze gazeta berlińska), iż  po w y -  w ie lk ie  M oca rs tw a  do tego dz ie ła  p rz y k ła d a ły .u
słaney ze S tam bułu  odpow iedz i D yw ranu na Ul~ (z K o r. l ia r s z  ) S k ła dk i d la  n ieszczęś liw ych
t im a tu m  Rossyy s k ie , posiano ta k ie  z W ie -  g reków  coraz tu  id ą  p o m y ś ln ie j. Z a ku p io n o  zno- 
d n ia  l is ty  do Petersburga  i  Stam bułu j J ttó re  now e w  u znaczną liczbę  b ro n i i  p rochu , a naw et m aja  im
p ro p o zyc je  w zględem  u t r z y ^ ^ i »  poko ju  ze s tro - posłać o k rę ty  z m a j tk a m i Stąd w nosie na leży, iż
n y  A n g li i  i  A u s try i o b e jm u ją . W ezw ano  Kossyą w sparc ia , k tó re  rząd  ang ie lsk i daje T u r c j i ,  n ic  m o-
iP o r tę ,  aby p rzy ję ły^  p o ś re d n ic tw o , i  zda ły  się źna przyp isać duchów i  ludu . Jak ich  rząd  c h w y ta
na w y ro k  m ianow ać się m ających pe łnom ocn ików , się sposobów/ d la odw rócen ia  p u b lic z n e j o p in ii;
do u ła tw ie n ia  w sze lk ich  za targów . P rze c iw n ie  tru d n o  w y s ta w ić  sobie na s ta ły m  lądzie  ću ropey- 
gazeta m in is te ry a ln a  tu te js z a the Sun, tw ie rd z i,  iż  sk im . R ozsyłane byw a  ją  l is ty  będące w  zupe łney 
m in is tro w ie  ang ie lscy s tra c il i nadzie ję u trz y m a n ia  sprzeczności z u rzędów  em i don ies ien iam i, odb ie ra- 
pokoju. . n e m i ż śródziem nego m orza. A le  rozsądni u  na»

Jedna ź tu te yszych  gazet (pisze gazeta ham-» ludz ie  n ie  dają się lak ła tw o  uw ieść, płatnym 
burska) um ieściła  następu jący a r ty k u ł:  „P o d łu g  gazeciarzom , 
zdania w iększości obywra te li naszych, p ow inn a  A n -
g łia  w sze lk iem i s iłam i op ie rać się u tw orzen iu  n ie - H  1 s z V A N i 3 A.
'podległością k ra ju  g reckiego , a to  z następującego (z K o r. W a rsz .) M a d ry t  d n ia  8 s tyczn ia .
pow odu. Spokoyność i  bezpieczeństwo E u ro p y  po- Sessya dn ia  4go bieżącego m iesiąca b y ła  dosyć w a- 
lega na ty c h  3 zasadach: 1) na jednakow ym  po- źna. Szło o to , ażeby poddać duchow ieństw  o pod 
dziale po tęg i m ię dzy  znacznieyszem i k ra ja m i eu- try b u n a ły  łw ie c k ie ,  w y ją w s z y  co do W ykroczeń  
ropeysk iem i, aby każdy  z n ic h  m óg ł n iepodległość p rze c iw  ka rnośc i duchowm ey, za k tó re  będzie za- 
swoję u trzym a ć  i  odeprzeć napaść ze s tro n y  F ra n -  wsze odpow iedzia lne  zw ie rzchn ośc i d u c h o w n e j, 
c y i; 2) na p rz y w ró c e n iu  d aw nych  d yn a s tyy  do N ie k tó rz y  depu tow an i b y li te m u  p rz e c iw m i, ob- 
p ie rw id s tk o w y c h  ic h  p ra w ; 5)  na oddaniu  części sta jąc p rz y  zasadzie swobód duchow ieństw a .; lecz 
zdobytych  podczas os td tn iey  w o y n y  k ra jó w  d la znaczna w iększość o d rzu c iła  tę  zasadę. Pan Ć ala- 
wynągrodfcema m ocarstw om  , k tó re  n iezupe łn ie  ѣгаѵа s taw ając m ocno p rz e c iw  w y ję c iu  d u o h o w ie ii-  
do daw nie jszego stanu p rz y w ró c ić  zdołano. W e -  s tw a  zpod w ła d z y  sądów św ie ck ich  rz e k ł: „  M ó- 
d ług  p ie rw s z e j z ty c h  zasad, u tw ie rd zo n o  k ró le -  w ią  nam tu  w ed ług  zdania ś Tom asza z A k w  inuJ 
s tw o  n ide rlandzk ie  i  pow iększono je p ro w in c ja m i iż  ta  p re ro g a tyw a  d uchow ieństw a  jest nagroda za 
B e ig ic k ic m i; uznano tego potrzebę, aby b y ło  p rzed - uczyn ione przez n ie  k ra jo m  p rz y s łu g i. A lb ó ż  i  
m urzem  m iędzy  F ra n cyą  i  N iem cam i. W  ty m  o- w szys tk ie  irine  k lassy o byw a te lów  n ie  u c z y n iły  i  n ie  
raz  ce lu przydano k ra y  (stenueński do K ró le s tw a  czyn ią  k ra jo m  swrom r p rzys ług?  R o ln ic y , ku p cy , 
Sardyńskiego, aby d z ie liło  F ra n c y ą  od W ło c h . Po- u rz ę d n ic y  n ie  m ie liż b y  p ra w a  domagać się także* 
d ług  d ru g ie j zasady, p rzyw ró co n o  S zw aycaryą  ż ty c h  p re ro g a tyw ? 46 P rz y ję to  te n  a r ty k u ł,  
in n e m i k ra ja m i do daw n ie jszego  stanu. W e d łu g  D n ia  10. U le g ł K ró fn a re ś c ie  życzen iu  zm ie -
zaś t r z e c ie j zasady, A u s try a  o trz y m a ła  w y n a g ro - n ien ia  m in is te ry u m . Z  s iedm iu  m in is tró w  usuną ł 
dzenie w e  W łoszech , a Prussy w  N iem czech. W  czte rech , a trz e m  pozosta łym , to  jest, Panom  Ca- 
©statnim  tra k ta c ie  zg od z iły  się M o ca rs tw a  s p rz y - no -M anue l m in is tro w i sp ra w ie d liw ośc i, Escudero 
m ierzone na uznanie  n iepodleg łości k ra jó w  w e w s z y - m orsk iem u, i  P e leg rin  zam orskiem u, kaza ł ta m ty c h  
s tk ie m , co się tycze  w ew nę trznego  ic h  rz ą d u , w  sp raw ow an iu  ic h  u rzędów  do czasu zastępow ać, 
i  na trz y m a n ie  się p ow szechne j p o l i t y k i , g d yb y  D o  te y  odm iany sk łon ić  m ia ła  K ró la  dn ia  5go b ie - 
jak ie  zachodz iły  p y ta n ia  w zg lędem  powszechnego żącego m iesiąca n ieustająca deputacva  s tanów  ł  
*lobra i  rów now agi e u ro p e js k ie j.  B łą d z iłb y  te n , prezes je j^ P a n  C a la trava . Powszechne zaś jest



m niem anie , iż  jak  ty lk o  ukończą się obrady te -
raźn ieyszych  n a d z w y c z a jn y c h  stanów , pow ierzone 
beclą m in is te ry a  n ie k tó ry m  cz łonkom  te ra ź n ie j­
szych  stanów , zpom iędzy k tó ry c h  w ym ie n ia ją  już 
P anów  M a rtin e z  de la  Rosa, T o rre n o , i  t. d. # #

* S łychać, a co n ie  ma podpadać w ą tp liw o śc i, 
że sku tk ie m  p ry w a tn y c h  schadzek w  M ad ryc ie , w ie ­
lu  now o obranych  deputow anych, do składu p rz y ­
sz łych ! stanów  zw yczayn ych , będzie m ianowanie 
n a yn ie rw szym  ic h  prezesem jenera ła  Riego, a na­
s tę p n ych  po n im  (bo co m iesiąc obierany jest p re ­
zes) z grona ty c h , k tó rz y  od dw óch  la t, jako zapo­
m n ia n i, n ic  p ra w ie  n ie  znaczyli.

D ziś rano odebrał rząd  nader p rzy jem ną w ia ­
domość, że m iasto  S e w illa  pow ró c iło  do posłuszeń­
s tw a  K ró lo w i i  p ra w u ; a zatem  w ą tp ić  nie można, 
że m iasta  K a d y x , M u rc y a , K a rtagena , Barcellona 
i  t .  d. p ó jd ą  za p rzyk ła d e m  S e w illi.

F R A  N C Y A.
(z Gaz. W arsz .) P a ry ż  d n ia  19 s tyczn ia . 

D z ie n n ik  R o zp ra w , jako gazeta m in is te rya ln a , b ro ­
n i  m in is tró w . W  m ia rę  (p isze ) jak dawne podpory 
w ła d z y  K ró le w s k ie y  upadają, wzm aga się s iła, 
k tó ra  sie z tą  w ładzą  łączy , 1 od w szys tk ich  mę­
żów  z n a ko m itych  wyzszćm  św ia tłe m , pochodzi. 
P rzysze d ł czas a ry s to k ra c y i ta le n tó w , i  b ys tra  po­
l i t y k a  pow inna  nadal w  ty m  korpusie  p o s iłko w ym  
szukać podpór tron u . N a ród  fra n c u z k i u p rz y ­
k r z y ł  sobie rew o lucyą . N apoleon  u m a rł, i  jako 
ch rze śc ija n in  o trz y m a ł pomoc kapłana, k ló re y  X ią -  
żec iu  cPE n g h ie n  odm ów ił. F rancya  jest n ie w ycze r- 
panem  źród łem  bogactw , ma rów ność p raw , w o l­
ność zdań, bezpieczeństwo osobiste, k w itn ą c y  stan 
ska rbu  i  p ieniądze, podostatek p łodow  k ra jo w y c h  
i  zag ran icznych  1 1. d. Na ten  a r ty k u ł pow sta ją  
inn e° gazety ; i  ta k  Gazeta P a ry z k a  w yraża:,, 
W ła d z a  K ró le ska  jest zaiste n a jm o c n ie js z ą  i  
naypew nieyszą  zasadą F ra n c ji ;  lecz na n iey po­
trze b a  w y s ta w ić  gmach k o n s ty tu c y y n y , w  k tó -  
r y m b y  używ ano  w s z e lk ie j m o ra ln e j s iły , w sze l­
k iego  św ia tła , i  w szelk iego ta len tu . M ów n ice  i  pras- 
* y  b ru k a rs k ie  są źród łem  p u b lic z n e j o p in ii i  p raw ­
dy- k to  im  nakazuje m ilczen ie , zdradza tro n . K a ż ­
da zb rodn ia  p rz e c iw k o  w o lnośc i jest zbrodn ią  o- 
brażonego M a jes ta tu . „  K u r y  e r . lib e ra ln y  cieszy się 
2- te raźn ieyszych  m in is tró w , bo c h w ie ją c y  się sy- 
« tem at ustanie, i  n ie  będzie trzeba  lękać się łu ­
dzen ia , a tayne  za m ia ry  w y jd ą  na jaw . Jeśli zaś 
D z ie n n ik  Sporów  tw ie rd z i:  iż  te ra z  w iększość ta ­
le n tó w  fo z s trz y g a ć  będzie, bardzo  w  te m  b łądz i; 
w iększość b ow iem  lic z b y  rozs trzyga ; a że m in i­
s tro w ie  do n ie y  należą, m ogą w ię c  w nosić co chcą, 
i  spodziewać się z w y c ię z tw a . T ry u m fo w a n ie  je ­
dnak może ła tw o  szkodzić zw yc ięzcy . „

D n ia  21 s tyczn ia . D ow ódca  w  B e lfo r t  u m a rł 
z  ra n , k tó re  zadali m u sp iskow i. W  m ieszkan iu  Pa­
pa  P e t it  Jean  w  B e lfo r t  znaleziono: 2 tró y k o lo ro -  
w e  chorągw ie , 17 tak ichże  kokard  z srebrną  ob­
w ód ką , 600 koka rd  w e łn ianych , n a ra m ie n n ik i sze­
fa  ba ta lionu , 4oo k u l i  b liz k o  1200 ładunków . Na 
u lic a c h  pozbierano k ilk a  n o w ych  pałaszów, k tó re  
uc ie ka ją cy  sp iskow i p o rz u c ili. S yn  Pana P e tit  
Jean  u c ie k ł; u w ięz iono  zaś З7 osób.

C z y ta m y  w  gazecie departam entu  w y ż ­
szego Renu, iż  b y ły  sz tabow y o f f ic e r , . k tó ry  bez 

aszporlu  b a w ił w  obw odzie  B e lfo r t , gdy m ia ł 
vdź zaprow adzony do b u rm is trz a , skoczy ł w  

rzekę , p rz e p ły n ą ł ją, i  g ro z ił s z ty le te m  a jen tow i 
p o lic y jn e m u , k tó ry  go ściga ł, a k tó r y  go jednak 
sc h w y ta ł. W  teyże  g m in ie  uw ięz iono  innego szta­
bowego o ff ic e ra , k tó ry  podobnież n ie  m ia ł pas- 
p o rtu , i  w  ro k u  i 8 i 5 p rze s ta ł s łużyć  w  w o js k u .

N  I  D  E  R  L  A  N  D  Y.
(z  Gaz. W a rs z )  В г и х е ііа  d n ia  17 styczn ia. 

W y ch o d zą ca  tu  gazeta pod napisem  W y ro c z n ia , 
donosi o następu jącym  tra g ic z n y m  w y p a d k u  w  
Stam bule : ,, W ie lk i  S u łtan  rozg n ie w a ł] janczarów ,
n ie  pozw ala jąc im  obiecanego ra b u n k u  chrześcian 
na p rzedm ieściu  P era . D n ia  9 g ru d n ia  rozeszła 
się pogłoska, iż  S u łtan  p rz y ją ł U ltim a tu m  R ossyy- 
skie. Po te y  w iadom ości p o w s ta jła  p rzed  serajem

okropna w rza w a . S u łtan  kaza ł p rz y w o ła ć  do sie* 
b ic  D a l i  M u le k i, k tó ry  g dy  się p rz y z n a ł , iż  tę  
w ieść rozg łos ił, S u łtan  pałaszem u c ią ł m u g łow ę. 
S tracen ie  jego na ch w ilę  ty lk o  uspoko iło  rozh uka ­
n y c h  janczarów . W ie c z o re m  zebran i W  liczb ie  
17,000, ch o d z ili po u licach  s to lic y , i  ra b o w a li. N a - 
próżno S u łtan  ch c ia ł do n ich  m ów ić , m usia ł w ró c ić  
do seraju, s trze lano  zą n im  i  rzucano kam ien iam i. 
O b ieg li w te d y  b u n to w n ic y  pałac M on a rchy . S u ł­
ta n , s trac iw szy  w sze lką  nadzieję, sp ro w a d z ił ca łą 
sw oję  rodz inę , i  w łasną  rę ką  zab ił 3 c ó rk i i  syna, 
m ów iąc : S pe łn ia  się p rzeznaczen ie ! G d y  jancza­
ro w ie  zewsząd c isnę li się do pałacu, staną ł S u łtan* 
o s ta tn i po tom ek M ahom eta , na t r u p ie  w łasnego 
syna i  rz e k łs z y  „  Z g a s ł ród  M ahom eta, i  Państwo  
O ttom ańskie  u p a d a , w  oczach ic h  p rz e b ił serce 
swoje sz ty le tem .66 (T a k i jest (dodaje jedna z gazet 
n ie m ie ck ich ) o k ro pn y  sen W y ro c z n i. Poeci losow i 
mogą. go m u ta tis  m u ta nd is  użyć  za m a te ry ą  do Lra-
jedyi) ________

T  U R c Y A.
(z Gaz. W arsz .) S tam bu ł d n ia  29 g ru d n ia . 

P rzed k i lk u  d n iam i W .  S u łtan  z D w o re m  sw o im  
p rzen iós ł się z le tn iego  zam ku Bekitszasz  do pa­
łacu  zim ow ego w  Seraju. D y w a n  ociąga się z osta­
teczną  odpow iedzą na U ltim a tu m  Rossyyskie, i  d la  
tego panuje ciąg le dotychczasow a n iepewność 
w zględem  w yp a d ku  u k ła d ó w .

O debrano w iadom ość z A rch ip e la g u , iż  o k rę ­
t y  g reck ie  m ają znow u  zupe łną  przew agę na m o­
rzu ; iż  rząd  c e n tra ln y  M o re y ^ z y k ó w , pod s te rem  
X ią żę c ia  D em etryusza  Y psy lan tego  jest w  A rg o s , 
i  że w idać  n ie jaką  zgodność w  systemacie rządo­
w y m . N a jb a rd z ie j za trw aża  P o rte  w iadom ość, iż  
s ław n y  A l i ,  Ba гл J a n in y ,  t rz y m a  się jeszcze, i  że 
n ie  ma nadzie i pokonania  jego. Sulio t i  bow iem  i  
G re c y  zd ob y li A r ta ,  a w oysko  T u re c k ie  oblegają­
ce Ja n in ę , s tra c iło  odwagę.

Janczarow ie  tu te js i  n ie  chcą po części iśdź 
p rz e c iw k o  M o re i , co daje pow ód do ro z m a ity c h  
pogłosek.

R ząd  nasz podał skargę k i lk u  posłom euro­
p e js k im , iż  w  c a łe j E u rop ie  pozw ala ją  w ie lu  lu ­
dz iom  uzbrajaC się i  udawać clo G r e c j i  d la  w a l­
czenia  p rz e c iw k o  T u rk o m , co n ie okazuje p rz y ja ­
c ie lsk iego sposobu m yślen ia . O debra ł odpow iedź, 
iż  ta  skarga stosuje się ty lk o  do n ie k tó ry c h  k ra ­
jów , gdzie w olność p o lity czn a  n ie  przeszkadza ta k ­
że ludz iom  uzbra jać się na pomoc T u rk o m .

P rzed  k i lk u  d r ia m i pos tanow ił D y w a n  w ys łać  
n a d zw ycza jn e  poselstwo do Cesarza M arokańsk ie ­
go, d la  zaw a rc ia  z n im  p rzym ie rza .

N i e m c y .
(z Gaz. W a rsz .) Od brzegów M e n u  d n ia  22 

s tyczn ia . Odebrane w  F ra n k fo rc ie  l is ty  p r y ­
w a tn e  z M a r s y l i i  donoszą, iż  A n g lik  Tomasz 
G ordon , n ie  z pow odu o kru c ie ń s tw a  g re ków  w zg lę ­
dem tu rk ó w , z ło ż y ł d ow ód z tw o  w  T rip o liz z ie , lecz 
am b itne  zam ysły , k tó re  okazał, a k tó re  w  obecnych 
oko licznościach kaza ły  się g rekom  lękać p rze w a ­
żnego WpłyWU angie lskiego, b y ły  jedyną  p rz y c z y ­
ną oddalenia jego.

X ią źe  g re c k i K antakuzeno , jadąc z G r e c j i  
p rzez W ło c h y , p rz y b y ł d. 12 b. m . do L a u z a n n y , 
żkąd uda ł się w  dalszą podróż do N iem iec .

(z K o r f a a r s z f  K r ó l  b aw a rsk i u z u p e łn ił je- 
dnę z n a jw a ż n ie js z y c h  części k o n s ty tu c j i ,  pow ­
szechnie u w ie lb ia n e j,  w ydaw szy  ustaw ę u rządza ­
jącą  doskonale R a d y  p ro w in cyon a ln e . O to  są ce l­
n ie jsze  je y  p rzep isy : D o Rad p ro w in c jo n a ln y c h
t r z y  rzeczy  należeć będą: 1) W y w ia d y w a ć  się o
m ie js c o w y c h  potrzebach p ro w in c j i ,  a m ianow  ic ie  
pod w ględem  p rze m ys łu  narodowego, czy to  w  r o l­
n ic tw ie ,  czy  w  handlu  i  kunsztach; oświecać rzą d  
uw agam i sw ojem i, i  w spie rać zdaniem,.^ 2) P rzesy­
ła ć  będą rz ą d o w i swe życzenia  i  w n io s k i, sko ro - 
b y  d os trzeg ły  jak ie  b łędy  w  a d m in is tra c ji w e ­
w n ę tr z n e j.  5 ),P rzesy łać będą sum ienne don ie ­
sien ia  poradn icze , k tó ry c h b y  żądał rząd  od n ich . 
K ażda  rada p ro w in cyo n a ln a  składać się będzie z 291 
rad ców  i  ty lu ź  zastępców  w y b ra n y c h  przez w s z y *



іЬѴісЬ oby/watеІów każdey p ro w in c j i,  bez ró ż n ic y  
fthmc. G d y  c i 4o kandydac i będą obran i, K r ó l  
w y ' U-c/j 7. n ich  ty c h , k tó rz y  m ają  byaź cz y n n y - 
j , \ : . r  . i u n i, a re iz ta  będą ich  zastępcam i. (Jrzę- 
rb  -  będą d ożyw otn ie , ale mogą z łożyć  te n  rząd , 
liV> go i nie p rzy ją ć , p rz y to c z y w s z y  pobudki w y -  
3t.i« nione w n in ie js z e j ustaw ie . U rz ę d n ic y  pu ­
b lic z n i, ani cz łon kow ie  obu izb  p ra w o d aw czych  
n ie  mogą b jd ż  radcam i p ro w in c jo n a ln y m i. 'R a z  
w  ro k  z w o ływ a ć  będzie K ró l ra d y  p ro w in c jo n a l­
ne, a. posiedzenie ic h  i 5 d n i t rw a ć  będzie. Same 
ł  siebie n ie mogą się zb ierać, an i, w daw ać w  to . 
qo do izb  i  do rządu  należy, lecz są ty lk o  w ładzą  
poradn iczą , obowiązaną zdaniem  św ojem  rząd  o- 
iw ie ea ć  i  w spierać.

O w ą  dam ą, k tó rą  porw ano  w  m ieście Bonn 
i  w yw ie z io n o , jest X iężna  A n h a lt-B e rn b u rg , sio­
s tra  e lektorą-heskiegq. M ieszka  te ra z  w  pałacu 
e le k to r^k im  w  H aaau, odbiera cześć należną je y  zna­
czeniu, in d  ją  u w ie lb ia . Otaczające ją  osoby i  s łu ­
dzy b io rą  p łacę od e le k to ra  je y  b ra ta . Jestto  
pa rli nader ś w ia tła , p rzyw ią za n a  do n au k  i  um ie ­
ję tnośc i. Lek(.rz  Ennemoses p ro feso r s z k o ły  le ­
ka rs k ie j' w  akadem ii w  Bonn, da ł je y  W św ieżo za- 
sz łey oko liczności dowód pośw ięcenia się, o dp a rł­
szy p o tw a rz , k tó rą  złość w y m y ś liła , jakoby  c ie r­
p ia ła  n ie k ied y  obłąkanie  zm ys łów . D w o rz a n  jey  
pozostałych W Bonn po jey  p o rw a n iu  uw ięz iono , 
na rozkaz w ład z  m ieyscow ych , i  pod sąd oddano.

(z K u r  I  f  arsz.) W H ild e s h e im ie  w  c iągu je­
dney -godziny zgorza ł te a tr  , kasyno, lo ż a w o ln v c h  
m u la rz y , dom resursow y, sale k o n c e rtó w  i  ba lów , 
gmach w  k tó ry m  dawano m askarady; a ta k  m ie ­
s z a ń c y  m iasta  i  o ko lic  w  jedney godzin ie  pozba­
w ie n i zosta li na d łó g i p rzec iąg  czasu, a może i  
n  u.awsze w szys tk ich  zabaw, osładza jących c ie rp ie ­
n ia  k ło p o tliw e g o  życ ia . w

W  ł  o c н  y :

(z Gaz, W arsz .) R z y m  d n ia  2 s tyczn ia : S ła­
w n y  1 ze zhiarz Thorw a ldsen  z ro b ił zuowu k i lk a  
dz ie ł, k tó re  u w ie lb ie n ie  i  podz iw ięn ie  wzbudzają, 
E rze  znaczony ̂  d la  K ra ko w a  posąg m a rm u ro w y , k tó ­
r y  zaczął ro b ić , może się nazwać n a y w y b o rn ie y - 
szym posągiem w ize ru n ko w ym . Przewyższa go je­
dnak n ikonczony n iedaw no m odel na posągi aposto- 
low  f  Lu tra  1 P a w ła , a te znowu n ie w y ró w n y w a ­
ją  kolosalnem u posągowi Chrystusa,, k tó ry  już jest 
przez po łow ę z ro łio n y . W span ia łość  i  łagodność 
tw a rz y  połączone z trud ną  do naśladowania pow a­
go, x sposob, ja k im  z b a w ic ie l w y c ią g a j rekę  d la o-* 
- , ^ a  ca/ego p oko len ia  ludzk iego  * są. niepodobne 

'lysama. A r ty s ta  ro b i teraz m odele in n y c h  a- 
p ostoi o w . T a k  apostołow ie, jako  też C hrystus , sa 
przeznaczeni do nowego kościo ła* лѵ KopenhadzJ.

C hrystusa  umieszczony będzie na ,o łta rzu  za- 
- zw ycza jnego  obrazu.

U w ięz iono  tu  n iedaw no na Żądanie d w o ru  ne- 
«ро v u iak iegó , n ie jak iego M a i ia n i  A u r ic o la , po­
e t y  ,,-taego .0 naiezenie do s e k ty  w e g la rz ó w .’ 

M m u i is s y a  papiezka w  R o m a n ii śledzi ły c h , 
zbrnrfn" ?  * r e w o lu c j i  neąpo litańek iey liczne
”  4  У Р в Ы , .  Na doniesienie k i lk u  u w ięzio - 
d w i n n f  Р°Ута і1 °  znow u w ie le  osób, a m ie -
T 0? Z ! Ur  ■ uczn iów  akadem ii w  B o n o n ii. 
U w tz t fn  d^ > e s i^ w  M e d y o la n ie ,  gdzie m iędzy 
b ine  s trab ie S° A rc a n o ti, H ra -
gnano z k ra b  А ѵ  V • D w i® te k o b ić ty  w y -
Ie ludz i. P iem oncie  uw ięziono także w ie -

nabiera Д г Уш  coraz w ię k s z e j ozdoby
k ic h  Tynkach  's t k  C  )v ie lk iPh  u licach  i  w ie l-  
doskonale лѵѵточІп ? У ln ' x? n"-> ll llc a  Corso jest 
le p ie j  panteon д wana- A żeby  zaś można w id z ie ć

po części szałasyap7 z ^ E i ,e k Uni ę t°  go
kościo ła  Zbaw ! J PŁ  t > “ P • przeniesiono w  t y łiamr; . , j: ? * м іьѵ іиоти іш  w iv
ło  także л ѵ Ы е  t e l  g rW iskoo baków ’ k tó re  b y  
znaczono kom  miss va ^ " teonu> cD b  ro tu n d y . W y -  
podźw ign ien ia  ; „ u p -  z lo ( onł  z b ud ow n iczych  d la
brzegugp ‘ rto  d i CZe,Ua Seat,u "Yalle. W zd łu ż
p rz y lio n e k  s t  grandę, będzieprzysionek «a S  ёіа п «е, -będzie wystawiony-' 
L  L t k J w  ł0Zeme k o w a n y c h  lam  to w a rów

K om m issya dzia łająca w  f t ’ossinone oczyści- 
ta  z rozb oym ków  p ro w in c je  nadm orskie  i  oko­
lic e  J izym u.

(z Gaz. W a rs z .) O d g ra n ic  w łosk ich  d n ia  11 
s tyczn ia . Posłano z N eapo lu  do S y c y li i  n a d zw ycza j­
n y c h  kom m issarzy d la w y tę p ie n ia  W ę g la rz y . Je ­
n e ra łow ie  S ta it i,  C la r i  i  U ta le tta  o trz y m a li ty m  
celem obszerną w ładzę. W  samey s to lic y  P a le rnu e  
w z ię to  pod sc is ły  dozor m ieszkańców przedm ieścia  
zwanego C one e r ш , k tó rz y  podczas o s ta tn ie j re w o lu ­
c j i  ta k  się w s ła w ili,  ja k  niegdyś m ieszkańcy p rzed ­
mieścia s. A n ton iego  w  P a ry ż u . W ie lu  z n ich . 
p o d e jrza n ych  o k radzież uw ięziono. Rzad w  Ł a ta ­
n ia  w yg n a ł z k ra ju  dw óch  o byw ate lu  Ń a ta l i ,  b y ­
łego deputowanego z m iasta w  Parlam encie  k o n s ly -  
tu c y y u y m > i  Rossi, by łego  radcę stanu.

L iw o rn a  d n ia  8 s tyczn ia . Po p ow ro c ie  f lo ty  
tu re c k ie y  do D ardane llów , ka p ita n  Basza kaza ł roz* 
puscic m a y tkó w  europeysk ich , z k tó ry c h  każdy  
dostał za służbę po 100 p ia s tró w ; m a y tk ó w  zaś 
g re c k ic h  w trącono  do w ięzien ia .

i  G a l ic y a  i  L o d o m e r y a  
(z Gaz. W a rsz .) L w ó w  d n ia  28 s tyczn ia . D z i­

siejsza gazeta tu te jsza  zaw iera  co następuje:
„  P od ług  k o n w e n c ji zaw artey dnia 20 сгеглѵоа 

.? ? ł  r * -£. 0 i* E o lsk im  Rządem  w zględem  d łu gó w  
by łego  X ię z tw a  W  arszawskiego , o b lig a c je  na po­
życzk i wojenne i  dostaw y żyw ności wydane l i la  
G a llic y i za cho dn ie j i  c y rk u łu  Zam oyskiego G a lic y i 
wschodnie j ,  ja k  dalece poddani leraźhieysjsego K r ó ­
lestwa Polskiego lu b  rzeczypospo litey  k ra k o w s k ie j 
b y l i  onych p ie rw o tn e m i nabyw cam i, i  okoliczność 
ta wyjaśn ioną jest z Zapisanych im io n  i  zw yczay- 
nego p o b j tu przez n ic h  sam ych w  tychże  oh liga - 
eyafch, takow e s ta ły  się d ług iem  pom ienionego K r ó ­
lestwa. Stosownie w ię c  do te y  ugody n ie  będzie 
w ięcey przedsiębrane żadne opisanie nam ien ionyeh  
ob ligacyy , i  w strzym ana jest w szelka w y p ła ta  p ro - 
сегіѵОллг, bądz takow e  ściągają się do zaległości lu b  
nalezytości b iegącey, tak, iż  ta  k a te g o ry a d łu g u n ie  
obciąża w ięce y  skarbu  austryackiego.“

A  U S T R y  A.
_ (z Oaz. W a rsz  ) U  iedeń d n ia  24 s ty c z n ia .>
VY Czechach słowo to C a rh o n a ri c z y li po S ło w ia ń - 
sku  F ctrbona ry , ęzuacza lu b ią c y c h  grać w  ka rty .. 
N iedaw no w ię c  p e w n y  w łośc ian in  czeski bardzo 
się d z iw ił,  iz  p rze c iw ko  graczom  tak  surowe w y ­
dano urządzenie.

B ib lio te k a  u n iw e rsy te tu  tuteyszego posiada 
exem pla rz  dz ie ła  francuzk iego  pod napisem. U w a ­
g i  n ad  h is to ry ą  frą n c u z k ą  F e li ego, F i l la re ta  i  
G a rn ie ra  p rze z  G u illa rd a , z w łasnoręcznem i p rz y -  
p iska m i N apoleona , podczas b y tnośc i jego w  W ie ­
d n iu  ro k u  1809. n

Rząd nasz (pisze gazeta b e rliń ska ) odębra ł w ia ­
domość o rozruchach  w  pow iec ie  Rzeszow skim  
w  G a llic y L  Z bu n tow a n i w łośc ian ie  n ie  c h c ie li od­
rab iać  pańszczyzny, i  zapłacić ezęści p oda tków , ja­
ką , Panom sw oim  b y l i  w i j in i.  B a ron  H a u e r , gu­
berna to r G a lic y i, dow iedziaw szy się o tem  , kaza ł 
w ys łać  ba ta lion  p ó łk u  p ie ch o ty  M a z u c h e lli, k tó ry  
w k ró tc e  uderzy 1 na b u n to w n ik ó w . W y s t r z e l i l i  
żo łn ierze; 3 w ło śc ia n  za b ili, « 7 ra n il i ;  resztę zaś 
rosproszjski.

(z K o r r  W arsz .)  S łychać, iż  Cesarz nasz po­
s tanow ił p o w ró c ić  k ró le s tw u  w ęg ie rsk iem u  p ow ia ­
ty ,  k tó re  b y ły  oderwane od niego p rz y  u tw orze ­
n iu  k ró les tw a  I l l iry y s k ie g o . S łychać także o zw o- 
ła u iu  seymu w ig ie rs k ie g o , i  o ko ronow an iu  Cesa­
rz o w e j, jako  K r ó lo w e j  w ę g ie rs k ie j.

1 z Gaz. W aysz.) T rye s t d n ia  5 s tyczn ia . A te - 
n y  i  L iw a d y a , n a jm o cn ie jsze  tw ie rd ze , są jeszcze 
w  rnocy tu rk ó w , k tó ry c h  h liz k o  2000 pustoszy o- 
ko lice . L e d w o  ślad T eh ów  pozostał. Z a ińek  L e -  
p a n to  należy także do tu rk ó w r. W  C a s tr i trzym a ­
ją  się jeszcze szczątki w oyska g re cko -lh va d yysk ie - 
go. W y s p a  K a lo u s i s łuży za m ieysce zb ie ran ia  się 
in n y m  powstańcom . Z am ys ł Baszy N eg re p on tu  
w zględem  je y  zdobycia, d la  tego się$ n ie  u d a ł, iż  jest 
zasłomona k i lk u  ok rę tam i g re ck ie m i, a tu rc y  n ie  ma­
ją  tam  żadney p o tęg i m orsk iey . -W  T e s s a lii. m im #

(3)



zw yc iez tw a  Odysseusza n i e  posiada j, g recy  źa- B ,e -
w ażn e j tw ie rdzy . Z am ysł ic h  1>1? ^ 2 іЬ е *  Л  ш Я Г в  и Ы  ludności, składać bę- 

г / Л ,  g t ó  jest 5ooo ‘ u r k ó t y n m w z .a ł  p o m y je -  7̂ ” . ^  Sam ty lk o  M e ry k  po-
go sku tku . Zgo ła  p ro w a d z i się '> y  1 У s ta n o w ił u tw o rz y ć  n iepodzie lna  m onarch ią  k o n s ty -
la d n a  strona n ie ma porządnego woyska K i lk a  s ta no w i ^  J  m  ,%cey b liz ko  800,000
p o w ia tó w  g re ck ich  1 tu re c k ic h  dało sobie w ia je  у у  |  сн 0іе іі / tak w iadom o j  m u rz y n i ustano-
w n ie  zak ładn ików  na Pewność u U z jm am a  0д w ić  m onarch ia , na w z ó r d a w n i e y s z e y  k o n s ty tu c y i
ności. N e u tra ln i ,ęd»ak ^ b e d y  w ychodzą z s>vo- C hris topha  w  St. Domingo-, lecz spe łz ły  .ich zaray

s p o k o je  oko lice> - f *  p rz y p ra w ił he rsz tów  spisku o sm ierc.
n ić s z k a iic ó w . N ie p o d o b n a  sobie w y s ta w ie  o k ro p -   ‘
ne v  n r K y  tego k ra ju . H ande l zupe łn ie  u s ia ł,  Ło
k u p c /n ie  są bezp ieczni; ro ln ic tw o ; jest. ^ m e d b a - 
v r  J ..  . L • _   om inin a leden u la  (U Ti­
na, bo

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .

>rzegów

i S f c - 4 f , » » e s . ;  з а а г а з г в s s e * k «
śLoyną. Podczas ostatniego ) d f  u tra c ili)  m a*a. M im o  a to li ta k  niedogodnego a r ty k u łu , n  
Łassandry (k tó rą  ,e<lnąk ^ k ro tc e  zno ) S ecieź t ro n  Senparski n ie w a ko w a ł, ani k to
[d o b y li om  ty lk o  dw ie  a rm aty  1 w  ię h  300jenoo |  y u s traconvm  M onarsze rz ą d  ohey n ow a ł 
k tó ry m  natychm iast g ło w y , pou c in a li. W  bajon ice  k m d y  l  jest oraz max y m ą , iz  następcą
panuje pozorna spokoynosc. zm arłego K ró la  każe zabijać w szy s tk ic h  k re w n y c h

„  K.r,KSS» -»  titżW c z o ra j-  r o ^ r r a y - j l y  s tany nad d a l g m r g y  k u -  d y ^ j   ̂ ^  ^  Panu Camb-

у т я »  p y g j | y g ! * ! s  w l l t o  ł c h r3 E i k i )  i f e Ł u  eupope,sk«

ry o b  " » n i ó , ( » » e b y r „  k a u c y  « Ц ,  pew ną  m ia rę  o liw y , ta m ia . t  p iem ą  4

1»Ь Р .Р « Г  , , „ k i n ,  M ir -
ło w i wbrew- p ra w u . O d rzu con o  te n  w ’ k t ó ry  rozpoczą ł w o jn ę  z T u rk a m i, a jak  g .o-
p rz y je to  na tego m ieysce w io s e k  Pana G asła  o z y , te J  , Agonem tra ic z n y m , czy tam y W
B ranco  op iew a jący, ze r a d a  s ian ti będzie odpowie л м  "d b y te y  w  P e rs ji  ro k u  1817 przez
dz ia lna  za g łosow anie p rzec iw ne  p raw om . M au rycego  K o tzebne  co następuje: „  M irz a  ma la t

д  —

Gaz. W a r lz ^ K o lu m b ia  d n i a “ Е ^ К у Ц  i  £ 5 £ ? 5 K

w  ca łey » r c z y — d , e y m v  g - Ь у Щ Ь Н  i  ^  J  jest j

*ze v . N a  pobo jow isku  w ys ta w io n a  będzie ko i n  = p iecho ta  ma k a ra b in y  ang ie lskie , a a r ty l-
yu m fa ln a  z napisem. D n ia  i 4  konna i  jazda pałasze a n ie ls k ie  O b ro ty  w o -
on В о ііѵ а г, zw ycięzca, u s ta li ł  b y t rzeczypospoli y  ska perskiego są proste, 1 dążą ty lk o  do

-- - ’ * 1 • - J , i  j I  °пЛЬі i lrnr-r.v4t.neoo s trze lan ia .
la lendarza .

u h  « » * * * “ : »  r  • l e n n e  w o y w i k d  p c » a a * v 6 v « i j   -----------7

'  i m -  O sta tn ie  « a c h ć ^ ^ b g o ^ i k o r ^ ^ ------------
y y c ię z tw a  jenera łów  ВоЬѵага і  Ы іп  ^  K ie dy  w  dz ień  N a y św ię tsze j Panny G ro m n ic z n e j

o s ta tn i cios w ła d z y  hiszpansl e j  У słońce jaśnie zaśw ieci, s ta rzy  gospodarze n azyw a -
iłu d n io w e y ; lecz zw y c ię z c y  p «  &  ja  to  „  Z a y rz e m e m  w ilk a  do obory» 1 p rze po w ia -
o n  sie zgodzić na sposob u tw o rze n ia  ^ѵ ѵ іуж п  1 n d g z im na . Słońce dziś ra n o  św iec iło ,
i ę l y  “ od leg łem i i  r o z m m t e m *  р г о ѵ п д а т п  ją  T u rc y  m niem a ją  że na ka żdym  pa-
stększa jedność panować może W p ie rk n , k tó ry  tra fe m  zn a jd u ją , im ie  Boskie m ew r-
iłno cne y  A m e r y c e  h iszpansbey, to  mst w  №  y  W ia ln ie  jest napisane, ta k o w y  w ię c  p o łyka ją  w -
. Pniadyńcze po łudn iow e  k ra je  są. W enezuela  uzm  j r  ^  ra ;u  prZez m ost o gn is ty
:ąca b liz k o  m ilio n  a p r z e c h o d z i ć  będą, każdy p o łk n ię ty  pap ie r pod no -

* - j- S L S T * ' —
r, a ł.v4tokracka; O h iro  z m ilion e m  m ieszkańców  

szcze bez k o n s ty tu c y i: P e ru  z1 ™ st7 tu ° y i  K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  a7 jam i-
i l e s z k a ń c ó w , b e z  p r z y j ę t e y  e s z c z e  k o n ^ y t u c y i  3  r u b le  k o p .  8 6  , c t e r w o n y  z ło -

s o k r a ty c z n e j ;  C h ih  *  “ » b o n e i % M n o w y  ru b li  1 / kop ie jek  77 s ta ry  r u b li  n , k o -
de- p ie jek  )8 ,  im p e ry a ł r u b h J 7_ k o p J^ _ _

" ^ о Г о  Д  Q d a r n i i c J i Z J . C e m . ^  w  W iln ie  w D ru k a m i R e d a k c ji.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Bf. i 4 .

W ilno dnia i  Lutego 18І2 Roku v. s.

O  g  ł  o s z е i i  i  e.

i .  N a  тпосу N a jw y ż e j utw ierdzonego d n ia  
i4  marca roku  1821 postanow ien ia  o domach go - 
ścinnyeh, restcuracyach , k a w ia rn ia ch , Irak tye rach  
i  garkuchn iach , stosownie do onego i  do wyszłego  
w dniu  21 decembra roku  tegoż z Piządu G uberń * 
iikiego W ileńskiego rozporządzenia* Ratusz m iasta  
W ilko rm e rza o g ła s ta , i i  w mieście, tym  ustanowiono  

Jylkn dwa tra k ty  e ry , do w yda n ia  kon trak tu  na u - 
t r  t y  manie tra k t ie ro w  pdedynczo  k a id e  go wedle te­
go postanów:ani a § i 5, dopuszczają się kupcy, miesz­
czanie i  w łościanie m a jący  śa iadeciw o na prawo  
handlu i  m a jący wedle § 20, o d o b re j honduicie i  
me Zadłużeniu się atestaty, a w ięce j postępujący co 
rocznie d la  Skarbu m ie jsk iego  o p ła ty  za wolność 
u trzym an ia  t ra k i je ra ,  o trzym a z Ratusza m iasta  
W iłko m ie rza  na herbowym  papierze kon trak tu  na  
la t 5i  z term inem  początkow ym  otw orzen ia  tra k ty  - 
er u od dn ia  i  j u n i i  roku  1822, l ic y ta c ja  odbywać 
się będzie w  Ratuszu m iąsia  W iłko m ie rza  w te rm i­
nach p ierw szym  d n ia  5o m iesiąca ja n u a ry i, d ru g im  
dn ia*  16 i  trzecim  ostateczny.a d n ia  21 m iesiąca  

fe b ru a ry i 1822 roku , każdy p rzys tępu jący  do l ic y ­
ta c j i  pow in ien  złożyć wedle § 59 k a u c ją , k tó ra  we­
dle Ukazu R ządu G uberńikiego W ileńskiego  d n ia  
21 decembra wyszłego, może się op ię rac na domach 
m urowanych lub m a ją tkach  ziem skich , może bydź 
przyn iesiona w biletach bankowych lub gotow ych  
pieniądzach w p ro p o rc ji tm e c ie y  części ro c z n e j 
arędy, a p rzy tem  dom pow in ien  bydz urzędownie  
oceniony 1 o swubodności tego Ja k 'ja k  i  o swobodno- 
ści m ajątku leżącego powi.nne bydż przedstaw ione , 
razem śwtudectwo Sądu Głównego W ileńskiego 2go 
D epartam entu , w ira k tye ra ch  wedle § 2-4, wolno  
będzie u trzym yw ać stół, herbatę , kawę, przedaż w in , 
wódek zagran icznych  i  Rossyyskich wszelkiego ro ­
dzą ia: rornu, szromu , a ra ku , lik ie ró w , pączu, w  o- 
gu lm śc i wódek ze zboża Wedle $ i 4 ustawy o po ­
borze z trunków , na stójek ż tychże wódek w y ra b ia ­
nych; p iw a  lekkiego , m iodu , p iw a  i  p  >rteru a ng ie l­
skiego, oraz w yrab ianych  w Rossy 1 na  sposob a n ­
gielski. N ad to : jn  eć n ie więcej nad dwa b ila rd y ,
0 dalszych wolnościach i  ostróżncściach w kondy­
cjach p rzęd licy ta cyydych  wyrażono będzie i  nadto  
chcący zrozum ieć całe postanowienie o tra k ty  er ach, 
domach gościnnych  , re jta u ra ć y a c h , ka w ia rn ia c h ,
1 ga rkuchniach, może one czytać w  każdym  czasie 
w Ratuszu m iasta W  >1 ko m ierzą, o ćzern przez n i­
niejsze ogłoszenie poda jąc Ratusz do powszechnej 
wiadomości wzywa życzących u trzym yw ać w W i l -  
komierzu tra k ty  e ry . aby ja w i l i  się na te rm in a  wyż  
wyrażone, rui l ic y ta c ją  ze wszelką g  towością do 
Ratusza m iasta W iłiio rn ie rza . D a t roku  1822 m ie­
siąca. ja n u a ry i 7 dnia. Autentyczn ie  podp isa li. Jan  
Hausman B u rm is trz . Józe f S idor owicz P isa rz .

Z a  zgodność świadczę. T y tu la rn y  Sow ietnik, 
■tiządu Guberń. SekUFUirz N o w ick i.

z 1 S ku tk iem  N a yw yze y  u tw ie rdzonego  dn ia  
marca '821 ro ku , postanow ien ia  o  dom ach G ot 

scinnych, R estau rac jach , ka w ia rn iach , trą k t ie ra c h  
lg a rku e h n ia h h ; z m ocy  oraz U kazu  Rządu G uberń: 
W ile n : pod d n ie m ' 21 decem brz '1821 ro k u  p rz y  
zacytow anym  postanow ien iu  nadesłanego, Ratusz 
M iasta  Powiatowego Szawel. w z y w a  przez n in ie y - 
i ' ,e U-‘ 'uszcmc ką/.dego życzącego w zb ić  w  aręde na 
la t t r z y  i  pó ł ustanow ione ,w  M ieście  Sza w lach 
uw a tra k t ie ry ,  z k tó ry c h  jeden w  ry n k u , a d ru g i 
w  p lm giey cięści M ias ta  m ieścić się będą: na 
Wzięcie lako w ych  w edle  postanow ien ia  § i  5, dopu­
szczają się K u p cy , M ieszczanie i  W ło śc ia n ie , m a- 
r d ° SVViacl ec^wo na p raw o  handlu  i  m ający w e* 

c §20, o dobrey kondu ie ie  w  re g u la rn ym  poste- 
p o ^a m u  atestata, do czego na leży m ieć dowrod o 
m ezadiużeniu się d la  pewności co roczn ey  d la do- 
chodii. m ieyskiego opłaty., za u trz y m a n ie  t ra k t ie ru  
pi. 4 w me uczy n io n y ; l ic y ta c ja  odbyw ać się ma w  

niskim  vliey sk im  Ratuszu w  nastem nących 
aurach: p ie rw szym  fe b ru a ry i 6, d ru g im  20 1 nao-

s ta tek  27 tegoż m iesiąca idącego 1822 ro ku , po u - 
kończen iu  ja k o w e j, należący do żadzierźew ien ia  
dw óch  w  Sżawlach tra k t ie ro w , o trzym a ją  od Ra­
tusza tuteyszego k o n tra k ta  na w a lo ro w y m  H e rb o ­
w y m  papierze na p rzysz łe  la t  Ъ\ z p oczą tkow ym  
d la  u trzym a n ia  w zm ia nko w an ych  t ra k t ie ro w  te r ­
m in em  od. dn ia  1 ju n ii 1822 ro k u , w  k tó ry c h  k o n ­
tra k ta c h , będą m ie li pojaśnienie, co mogą u t r z y ­
m yw a ć , a to  odpow iedn io  § 24, s to ł, herba tę , ka ­
w ę, przedaż w in  w ódek zagran icznych  i  Rossy i -  
sk ich , ws2elkiego rodza ju  rom u , szrom u, a raku , 
lik ie ro w y  pączu, w  ogólności w ódek ze zboża w e ­
dle § i 4 u .itaw y o poborze z tru n k ó w , nasto jek z  
tychże wródek w y ra b ia n ych , piw  a lekk iego , m iodu, 
p iw a  i  p o rte ru  angielskiego, oraz w y ra b ia n y c h  w  
Rossyi na sposob ang ie lski, n ie jrm ie y  m ieć n ie  W ię ­
c e j nad dwazb ila rd y , co się zaś ściąga dalszych  
ostróżnościów  i  w o lność iów  p rz y  l ic y ta c j i  m a jący  
zam iar należeć do oney wr R atuszu z ogólnego po­
stanow ien ia  dostatecznie p o in fo rm o w an i zostaną 
o w szys tk ich  w y ra żo n ych  zaprow adzen iach , o 
Czerni n in ie js z y m  Ogłoszeniem R atusz Szaw elski 
dając do poWszechney wdadomości, każdego z ży ­
czących u trz y m y w a ć  w  Szawlach t r a k t ie r y  na o- 
pisane p o w y ż e j te rm in a  do l ic y ta c j i  ze w sze lką  
'gotowr ością uprasza do Ratusza Szawelskiego D a t t  
ro k u  1822 m ibsiąca ja n u a ry i 22 dnia. Je rzy  E lberc ł 
B u rm is trz .

Za  zgodność św iadczę, Tytu la rnym  S o w ie tn ik  
Rządu Guben.: S ekreta rz N o w ic k i.

1. Podaje się do powsiechney w iadom ości; iż  
w skutek zalecenia J W . G rodzieńskiego C yw iln e g o  
G ube rna to ra , odbywać się będą na w ym u row an ie  
w  mieście B rześciu  L ite w s k im  K o rd y g a rd y i z P la c - 
F o rm ą  'lic y ta c je , to jes t: w  p ie rw szych dwóch te rm ie  
nach  10 i  20 fe b ru a ry i w  B rze sk im  Z iem sko  p o -  
w ia tow ym  Sądzie , a ostateczny i 5 m arca  teraźm 
nieyszego roku w G ro d z ie ń sk ie j ska rb ow e j izb ie . 
Ż y c z ą c y  zatem  p rz y ją ć  na  siebie obowiązek w ym u ­
row an ia  takow ych budow li, zechcą s taw ić  się z od- 
pów iedn iem i trzec iey  części w y p a d a ją c e j pośm ie - 
cie  24g i ru b ę l 7.5 kop. srebrem sum m ie kaucyam iy 
na  p ierwsze dw a ie rm in a  do B rzeskiego Z iem sko -  
pow iatowego 'Sądu, a na ostateczny do G rodz ień ­
s k ie j ska rbow e j izby, dope łn ien ie  w ym u ro w a n ia  
takow ych budow li tem u po leconym  będzie, k tó ry  ze 
zm nie jszen iem  w y p a d a ją c e j po śm iecie sum m y , ta ­
kowy obowiązek p rz y ją ć  na siebie zg ło s i się.

Piadca W in c e n ty  S tyczyńsk i
R  egestran i M i r  n y
R adca  T y tu la rn y  J. D ob rzy le w sk i*.

A n g ie ls k i ag res t i  d n ie  porzeczk i.
4 W o g ro d z ie  W J P a n a  K o rw e lla  Z n a jd u ją  

się p rzys łane  zza g ra n ic y  do sprzedania  k rz e w y  
ang ie lsk iego  agrestu  i  dużych  porzeczek , które w  
każdym  czasie dostać tam że m ożna, agrest po 3 i 
i  p o ł9 a  po rzeczk i po  3 rub. sr. za  kopę krzew ów .

T y g o d n ik  W ile ń s k i.
D : 5 i  z. n i. ,w yszed ł z d ru k u  N e r 2gi T yg o ­

d n ika  W ileńsk iego , w  k tó ry m  są następu jące ma- 
vterye: U p io t  m ałżonek, pow ieść, z francuzk iego . 
C ha rak te r N apo leona , m a ły  wrp ływ r ko b ie t pod je ­
go panow aniem , anegdota i  u w a g i; w y ją te k  z dz ie ­
ła  Segura. W ia do m o ść  h is to ryczn a  o m arsza łku  
D ayoust, z fra n . p rzez M .  W ie rs z  na p o r tre t  P. Se- 
ude ry , z fra n . p* P łacydę  Potanską. M o d y  p a ry z - 
k ie  n ięzkie  i  kobiece z r y c in ą  ko lo row aną !

M ożna na to  pismo peryodyczne p renum ero ­
w ać we w szy s tk ic h  expedycyach  gazet. Cena na 
m ie js c u  ru b li  sr. p ięć z pocztą  rub la  srebr. sie dni.

T e At A Wileński.
2; W  następujący czw artek  to jest dn ia  2 fe ­

b ra  a ry i dana będzie rep rezen tacyaO pery czarodziey- 
s'- cy  >ve trzech  aktach  z m uzyką  P. K a u e r pod ty ­
tu łe m  .Rusałka, Syrena D n ie p ru  część druga.
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R o zm a itych  nasion ze sk ładu  K a ro la  W agne ra  w  

R ydze, z n a jd u ją c y c h  się do sprzedania w  m a- , 
gazyn ie  Józefa Kopscha w  W iln ie .

srebr. kop,
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W  po w yższym  re jes trze  n ie gnayduje się z nie­
k tó ry m i innem i a r ty k u ła m i Ra dyn a okrąg łą , gdyż 
tegoroczne  oney nasienie me. jes t doskona łe , a 
p rze to  się n ie  prze da je, w szys tk ie  zaś inne nasio­
na. są p ra w d z iw e  zagraniczne w  jak  na jlepszy  n i 
g a tu n ku , przedają się pod pieczęcią.Pana W agne - 
ra , a lo t  p e łn e j ry z k ie y  w ag i. Ż yczą cy  m ieć in ­
ne rozm a itego  rodzaju nasiona lub  ty m  podobne, 
mogą m ieć one dostarczone po te y  sa m e j cenie co 
i  w Rydze, p łacąc ty lk o  oprócz tego koszta  za trans­
p o r t  1 p rze sy łkę  pocztą . T ako w e  kohm tissa p rz y y - 
m  u ją się u JPar.a Kopscha b ezp ła tn ie , u którego 
z n a jd u je  się ogó lny Jta ta log  w szys tk ich  k rzew ów  
k w ia to w y c h , n4si0.iL, ro ś lin  i t .  d. sprzeda jących się 
u JP . W a g n e ra . Cena cnego 25 kop ie jek srebrem.

2 , W JPan. Bohdanow icz D w o rż e c k i Regent 
G ra n ic z n y  P o w ia tu  B rzę czyckiego tru d n ią c y  się 
d z is ia j  pożytecznym  obowiązkiem  p rz y  d ru ka rn i 
W J  P a n a  Jó ze fa  Z aw adzk iego  T y  p o g ra j a Im pe­
ra to r  sk iego U n iw ersy te tu  W ile ńsk ieg o , od dawne­
g o  czasu p racu je  p iln ie  i  g o r liw ie  d la  dobra  te -  
ra ź n ie js z y c h  i  p r z y s jy c h  p o k c ltń  nad  H e ra ld ik ą  
c z y l i  opisaniem , fa n u h o w  szlacheckich ;  o g ło s ił on 
to  sam. w  k a le n d a rzyku  p o lity c z n y m  n a r o k s 8 i 4 
z  p ro śbą ; a by  mu ra c to n o  nadsy łać  w iadom ości 
rzete lne  ć> p rz o d k a c h , albo pow ie rzać  not czas 
k ró tk i dawne trans:,akta służące każdemu d om ow i, 
lecz g d y  d o tą d  nie z a s ta ł łaskaw ie  w ys łuchanym , 
prze to  za m ia r i  żądań, a jego  , p o w ta rz a ją  się  
jescze w  n in ie js z y m  K u ry e rz c  L ite w sk im  w  celu:  
ażeby ta k  ważne D z ie ło , m og ło  bydź  ukończonćm  
i  na leżną  dokładnością.

W  e z w  a  ?i i  e.
2. Sąd C za so w y  G łów nego L itew sko  -  W i ­

leńskiego d rug ie  g o  D epartam entu  w  roku  p rze sz łym  
i  8 2 /  j u l i i  2д  d n ia , na m ocy U kazu  R ządzącego  
Senatu , i  rozp o rząd zen ia  J W . L ite w s k ie g o  W o ­
jennego G uberna tora  i  K a w a le ra  na rozsądzenie  
z  p rze sz łych  trzech la t  w  Sądzie G łó w n y m  L i ­
tewskim  2g o  D epartam entu  z a le g ły c h  sp raw  u -  
s tanow iony  ;  kończąc sp ra w y  z R egestrów  rem is -  
s y y n y c h , po k tó ry c h  p o d łu g  zakresu p ra w ą  p rz y ­
s tąp i do w o ła n ia  z regestrów  a pp e llacy inych  i  
o b lig o w y c h . Z ttb y  zaś s tro n y  in tą fessow ant do



■Hakowych spraw mogły muc wczesną wiadomość, 
i  wszelką do tego objektu  gotow ość , p o s ta n o w ił 
0 tem prżeZ gazetę K a ry  er a L ite w sk ie g o  t r z y ­
krotnie ogłosić. R oku  > 8 22  ja n u a ry i 2 4  d n ia .

W in c e n ty  M a U c k i Assesor S. G IL  
R egen t S tan is ław  P o db ip ię ta .

Prźedciź N as ion .
2. O nasionach k ra jow ych  i  zag ran icznych  

ja ko  to: o g u rk i różne o raz sa lu ty  u  róż .eh g a tu n ­
kach g łow iaste , m elony , kawony różnych rodzajów , 
włoszczyzny różne ; tudzież nasiona i  ro ś lin y  k w a -  
towe do w y s a d ź  m a k liim bow  i  dz: kie r  'p ro  me nudy, 
oraz do okry cia, A lta n  . d rzew ka fru b lo w e , ja b łk a  
i  g ruszk i w  różnych  g a i-u  ach, agrest z porzeczki 
w ie lk ich  ga tu tików , roża  miesięczni/ we 'duacjt ga ­
tunkach 1 inn e  róży  w różnych  ga tunkach , 1 ro ś li­
n y  różnego rodza ju  kw iatow e; z n a jd u ją  się w do­
m ie Um ińskiego p  . d N . <U3 za И  iL ń a k ą  B ram ą, 
idąc  u lic ą  W ileńską  od tcyze \b ra m y  c ią g n ą c e j się 
do Z ie lonego  mostu, h /p rz e c iw  k >ścióła ś. Jerzego,
Z u lic y  W ile ń s k ie j obrócony zaułek do ś Jakóba W 
domu d ru g im . Z a  cenę pdm ie rhą  w yrażone nasiona  
i  ro ś lin y  dostać można.

O  g ł  o s z z n  i  e.
2. Kow ieńska M ie js k a  R ad a . p ub liku je  d la  

wiadomości tey G ubern ii m ieszkańców, że kowień­
ski trzeciey g ild y  kupiec, starozakordny T a n c h i/ l 
M ejerou icz z powodu n ieob jaw ien ia  p rzez niego na  
rok  te ra źn ie jszy  1822 kupieckiego ka p ita łu  u> n a ­
znaczony p ra w a m i te rm  n s i  n iew n ies itm a  w ypa ­
da jących  skarbu l  i  procentowych p ie n ię dzy , na 0- 
snówie 6 punktu  postanow ienia jgom m ite tu  J J W  И*\ 
M in is tró w  w ro tiu  1818 miesiąca  8ora  19 d n ia  na- 
stałego, i  Ukazu z W ilr  ńskiey S karbousy Izb y  pod  
da tą  12 ja n u a ry i idą c tg o  ,822 za N . 208 do R u ­
dy  niniey8zeY wyszłego, ze stanu kupieckiego w y-  
kaesowany Z \syr c  m i Józe f t m i  Samuelem, i  obróco­
n y  w  okład  poduśZ/iy. z jakowego powodu i  zaprze­
cza się wspomnianemu la tie h ie lo w iM e je ro w ic z o w i 
zajęcie się przem ysłem  kUpiećtwu w łaściw ym . D a t 
w  Kow nie  1822 m iesiąca ja n u a ry i  20 d n ia .

D a n ie l Id illiene iuszP rezydeń t,
*J urtiasz Lenczewski Radca . 
F e rd yna nd  G in o ff Radca.
Jan P rz y b y ls k i R adca»

O g ł o s z e n i e
2. L itewsko W ileńskiego Gubernialrtegn R z ą ­

du. N a  m ocy postanow ienie ra d y  państw a, w  d n iu  
7 decembra 1821 s roku  nayw yżey p rzez Jego I M -  
P E R A T O R S K Ą  M.OSC potw ierdzonego, podaje się 
do pow szechnej w iadom ości, iż  p rz y  poborze w c ią ­
gu teraźnieyszego  1822 roku  p o s il in  z różnych  to ­
warów  lic z y ć  się ma rube l srebrny w  t rz y  rub le  
sześćdziesiąt kopiejek na bankowe ass g h a c y e , a 
g dy  w N a jw y ż s z y m  Ukazie 24 nowembra  1821 ro ­
ku ó herbowym  pap ie rze  w ydanym , w  \H y rn  p u n ­
kcie p ow ied z ia n o ,, p ra w a  przedażne, zastawne, i  
inne rów ną  fnoc m ające wieczyste akta , o raz  o b li- 
g i, Weocle, ko n tr akta, it ite rcyzy  i  um owy w któ­
rych  summa oznaczona w s rtb rn ć y  lub  w z ło te j  
monecie, p isać na m ocy exystu jących  p ra w  na her­
bowym papierze ta k ie j ceny, k tó ra  odpowiada  
summie w dokumencie w y ra ż o n e j po zredukow aniu  
oriey na kurs assygnaeyiny p i ł  u jąc  się w  ty m  
kursu srebra corocznie d la  p o b o ru 4 w tam ozniach  
ustanaw ia jącego  8ię: p r tć to  ogłasza się i  tu, że p rz y -  
za w ię ra n iu  pom ien ionych trą n ia k to w  na srebną 
lub z ł tą  monetę, summę w  n ich  w yrażoną  d la  w ia ­
domości, ja k ie y  ceny ma bydź herbowy p a p ie r , na­
leży zredukować na kurs assygnaeyiny, licząc  każ­
dy rub l  srebrny w t r z y  rub le  sz*>śćdri*siąt kopie­
je k  na  ass)gnacye. D a t t w  m in ie  1822 roku  ja -  
n u a ry i 2o dn ia .

Sow ieiruk W in cen ty  Ł a w ryn o w icz ;
R rotokohsta O ch ic iński
R ow ytczyk M ic h e l PetrUsewicz

W ezwanie Sądowe.
*  Fo  wybuchaniu w Sądzie Ziemskim O sz .

n ia ń  skim prośby szlachcica A n to n ie  g o C z e rn ic k ie  - 
R egenta, opiekuna n ie le tn ity  F lo -уа п пѵ  Fiaska* 

ryso u rny p ó łko w ń iko w n y  wbysk p o L  podam  y , w y ­
ra ż a ją c e j,  m ię dzy  in n e n i iż :  spraw a k o m f e ty to r -  
ska z F lo ry a n n ą  L a ska ryso W rą  po oyćU A lb e rc ie  
L a A a ry s ie  p u łkow n iku  w o j sk 'po i. w  u oyh ie  ro k li 
я У іЗ  p o le g ły m , w  m il i t f ió ś c i poZóstalą^ p rz e z  
dek/ et Sądu G ł. W . l  ń. 2go D epartam entu  to ku  
* 8 \ y  m arca i  z m a ją cym i s t jś u h k i do fU nduszu  
j  ■••'O ryso  w  na je d n i czasowy ro z b ió r  do Sądu  
Z  niskiego Oszm ań. w ys łan a * i  w  ty m  Sądzie po  
obmowach i  inn ych  d y li. ic y a c k ; g d y  d tL r  t  k n i­
p a !  a -y ą  dokum entów p rzez wszy śt te ) ,  o v rzez  
niektóre 't ro n y  ; fu ć h o ffiig o  m a j J u  pęd obo~ 
w ią z k i*  rit p rz y s ią g  10 roku  > !:• > q 4,- v zn i  a t  y  
du .a  ź a k ro c z y ł, i . j u z  po z ło i  u *y  Ao rttp o ftś c y i 
jprżfs tq p ie n .it\ do ostateczn y  r o z p t ,w y  i  w y k o ­
nan ie . p rz y s ią g  następować b y ło  p ow inno ; w  ten*  
czas w  roku tymże 18 i  g , A d w o k a t M a rce  t l i  Ja n ­
kowski od La^ha ry  sówny zdrrió::. io n y  i  z a ro ly o ro -  
uc iny  z s z e jl tego  su d ta , a  z tey p rz y c z y n y  
m a jący  stosunki_ i  pou  o łw u  p o zw a n i L a s k a ry s o - 
w n y , .p o łą czy  w szy ak t o ra ty  zakondctnnow cii po ­
w ództw o , d la  czego zszedł R rm in  o p rzys ię ie m a  
A in o tta c y i,  póezeni o p u k a  L u .« k jry s o w n y  u la -  
tW ita  r t f  .z względem  kohdem naty> i  o p rz y s ię g ła  
realność kom pcrtucyz, zaś w ie rzyc ie le , p rę t: rn o ro ­
wie i  d .u itn c y  do funduszu  L a s k a y s o w  do usku- 
t t c in  eriia ó bow iązkk  p rz y s ię g i >ia kó rh po rtacy i 
n i t  tA w ią  ślę, i  d la te g o  j u i  p rzez  la t  u p ły w a ją ­
cych p i\c ,  po z a s ił  y  d ep a rta m e n to w e j re m i n ie  
za trzym a na  ro z p ra w a , z ja k o w e g o  pow odu opie­
ka Laskarysów n.y weszła w  Sąd Z iem sk i O tzm ia ń . 
z prośbą o w ezw anie  p rzez a w iza cyą  w  g n ie c ie  
K u ry e ra  L itew sk ieg o  do stdnńości na p w n y  t r -  
m in  kom petyto fom  do ro z p ra w y  pod  ka rą  snrz -  
ć im iń & tw a ; Sąd Z ie m s k i O szm iafisk i z u w a la n e j  
słuszności, i i  niepodobnym je s t; ъ ігЪ у ~ami(?r u -  
spraw ie  d l i  w i en i  a s ię ba  Щ и ц к і  d o ju  i i i  szu p od  
opieką będące j L a s k a ry s o u n y  n e v t iz y m a ł sku t­
ku, p rzez re z o lu c ją  d n ia  20 te raź tueysz igo  ttv e . 
siąca s tyczn  a na p o u y is tą  prośbę n a s ta ła , p rz y ­
bycie do Sądu Z ie m . Oszm. s tronom  w sp raw ie  
po J P . F lo r y  L a ska ryso w n y< iń t  ressow atiym . d /a  
o pnys ięż tissa  kom poTtacyi i  p rz y ję c ia  ostateczn y  
lv  Z itm s tw ie  Oszm. ro z p ra w y , zapewny i  n ieod- 
m itn n y  te rm in  dz ień  16 następującego m e  siąca  
lu tego  biegącego 1822 roku  pod  rygo re m  p ra w n y m  
p : z tzn aczy ł. O  zem iriteressówa^ie s trony  p r ie Z  
G aZttę  f iu ry e ra  L itew sk ieg o  u w ia do m ić  postano­
w i ł  , k tó re  n in ie js z y m  pismem i  obwieszczone m i 
zostu ią . D a t t  Roku 18 22  S ty c z n ia  20 dnia.

F ranciszek F a s ż h e w ic z  Sędzia Z  hm . P f f  u  
Ós zm ian. Sędzia  Ż id fn śk i P t tu  "Oszmiuń. K a ro l  
M o sU w icz . Jun S z c z tp a n o w ic i P u a re  Z .tm s k i 
Oszmiańskic R eg en t J ó z e f P io tro w ic z .

Po z ę w.

2 W e d U  U kazu  J .g o  Im p e ra to rsk ie y  M ośc i 
Sam owiadnącego ca łą  Rossyą etc. etc. eR.

J P P . P  tro n e l ł ip r im o  N o w iń s k i y .a d  prae«  
sens D o n iło w e y  m a tu ,  P io tro w i G a w ry  ło w ic z o w i 
N ou inskiemu synow i m a ło le tn  emu, M ik o ła jo w i  
T ra w in o w i opiekunow i do u k ry c ia  funduszu  na­
leżącym , a jó z  f o w i  K rz y ż a n o w s k i rm u  F re z y  di nĄ 
to w i nowo dodanem u , M ik o ła jo w i Iw a ń cu d cco ió L  
N o w iń sk ie m u  b ra tu  zeszłego D y m it r y  N e w  m kie .-  
go> P e lla g  i  K c ź fw w k o w ty ,  1 R y n i i  V iehuko -  
w ey s iostrom  z d o k ła d  m ich  fhężow i  op iek i 
W ie ry ,  A le x a n d rz f,  A nn ie  córkom , T ro n o w i s y ­
n o w i zęszłego Iw a n a  N o w iń s k ie g o  b ra ta  D y  m it r y  f



Iw m o lin  Ż a o tie r$ k 'e m u , Iw a n o w i S zarapow i c- 
pie kurtom tychże r u ih t  n ich sukcessorow , w szy  s i-

prbb o шао m ogącym  w łasn ic tw a  i t o w a r  o w  w 
uk?y t iu  pofżbsta iychy pozew  td y k ta ln y  p rzed  Sąd 
M a g is tra tu  W iU  ńskieg o i  c y ta c y i J F . Iw  aria Iw a  * 
nóu -U ta  ''D ctm i& w a z O s tro w a , w  r t fe re n c y i, іѳ  
dekretu 1&2J roku  mca m arca  i 4  d n ia  zapadłe­
g o , i  w  skutkach p rz y ję U g o  w yńa sza  się oto :  do 
w y k ry c ia  i  w yp rób o w a n ia  c z y li to w a ry  w  schro­
n ien iu  do tąd  będące i  na sa tys fa kćyą  summy d la  
z a ł.  deH. w  e c c d y w ity i odesżłey z rekognosko~ 
u  ancy ru b li assygn , 16 ,»  45  kop« 5 5  do dalsze­
g o  w yp rób o w a n ia  a k to rs tw a  przez obzał. sukces­
sorow  D y m if r y  N ow ińsk ie go  n ieoddaw anych, na - 
kazano. zosta ła  a d cy tn cya  tychże obza ł. m -  
hcessorow p rzez e d y k ta ln y  zapozew  , dlaczego  
skutkiem  i  d -kre tu  ; a rt. 28 roz. 4 , ja k o  w  rzeczy  
G ościnnej- pozyw a do Sądu M a g is tra tu  W ile ń ­
skiego, i  p rcs i nakazAma z io ły  6 dow ody do p rze­
konania  o należeniu to w a re w , c iy  do sukcessó- 
rd w  D y  m it ry  N o w iń sk ie g o , czy do F o t ro n t l i i  p r i ­
mo N o w iń sk ie y  ad prąesens D a ń iło w e y , czy do 
u s a iy ifa k c y o n ó w a n ia  p rtte n syo w  G a w ry ły  N 0 -  
f iń s k ie g o ,  a  db iąd  przed l ic y ta c ją  m a ją tku  G aw * 
r y ł y  N o w iń sk ie g o  u k ry ty c h  , a po n iew yprobow a- 
n iu  p rzez ich a k to rs tw u  skutkiem dekretu exdy -  
w iz y in e g o  ca łkow ic ie  onych d la  za ł. d e la t. p rz y ­
s ą d z e n ia ’pod n ie ja w itn ie  się w  te rm in ie  a r t f  kułem  
28  roz. 4  przepisanym ;  am m issyi w ieku is tey za 
p is a n ia , b liŁszóści we w szystk im  ia ł .  u zna n ia , do * 
w odow  u tw ie rdzen ia  1 expens p ra w n ych  p ow ró t 
ru b li assygn. i  000 sądzenia .

R oku *8 2 2  mca ja n u a r , 20 d n ia  w oźny  św iad ­
czę, i i  tego pozw u edykta lnego  w sprawie JP ana  
Iw a n a  Iw a n o w ic ta  D a h iło iu a  z O s trow a , ja k o  is to ­
tnego pre tensor a  do w szys tk ich  ju n d u s z o w  iG aw - 
r y ł y  N ow ińsk iego , po J J P P . F e tr  rt llę  prim o  
]V o iv ’ńską a dopiero D a n iłą w ę , je y  syna P  o trą  
N o w iń s k ie g o , O p iekunów  M ik o ła ja  T ra w  i  na c ią -  
g h  z a jm u ją c e g o  się i  Józefa  K rzyżanow skiegb  
P re z y d e n ta  'M a g is tra to w e g o  takoż dop ie ro  doda ­
nego , oczew isio  w  ręce, a zaś po M ik o ła ja  N o w iń ­
skiego, P e lla g ią  Kozew nikow ę i  I ry n ię  M ie ln ik ó -  
nę b rac i z s iós tr D y  m it r y  N ow ińsk ie go . W ierę, 
j4< xa r:d rę , Ahnę córek i  Jana  syna Jw ana  N o-  
u i h s kie go , ja  « o sukcessorow, i  ich  o pekunow  Jona 
Z a o z ie rsk ie g o  i  Iw a n a  Szarapow a, do d rz w i R a ta -  
8za W ile ń . i  G a z tty  K u ry e ra  L i t . popodawałem , 
i  c rozp ra w ie  w  M a g is tra c ie  W ile ń sk im  o z n a jm i-  
h m . D a t u tsuo ra .

S ta n is ła w  P a rym a n o w k i W o ź n y  P tu  W ile ń .
R  \u  n822~mca J a n u a ry i 20 d n ia  p rzed a - 

k ta m i M a g . W iln a  s tanąw szy 'obecnie W oźny  
P tu  W ile ń . S tan is ław  P a rym a n o w sk i ten k w it  
s u ó y  r  U a c y it iy  podanego pązwu o jitio se  zeznał 
p rz y ją łe m  i  ie  je s t w  aktach  świadczę* Ig na cy  
M is ie w icz  R.egent.

2, N iże y  w yrażony na m ocy wieczysto prze- 
daźnego p ro w a  i  przed Sądem Z iem skim  W il lo -  
w i r p r z y z n a n e g o , stawszy się sched m ajątku  
Ja np o la  w  W ilko m ie rśk im  powiecie połażonego. De­
k re ta m i exdyw izorskiego i  Sądu G łłg a  lo t t .  w re - 
m iennego D c p a rt d la  W  JP ana  Ignacego K o n ­
stancy1 F rąckiew iczów  wydzielonego, nadto schedy 
oyca Z  go Sędziego F rąck iew icza^ dohr T roup iow

z p rzy leg iośc ia m i Wieczystym aktorem , g d y  z rzeczy
pom ienionego dokum entu, po nabyc iu  p rzew iedz io ­
nych  i  w y :: xekwo w a ny  c h konw ikciow . n ic  wolnego  
od Dekretów  niem a, a nadto z n a la z ł ośw iadcza jący  
d łu g i dalsze IV JP a n a  Ignacego F rąck iew icza  w a r­
tość nabytego dziedzictw a w k ilk u  k roć  przenoszą­
ce , a z ląd  zaawansowane - p ien iądze za dziedzic­
two i  za nabyte schedy n ie odpow iedn ią  e w ikcy i iż ­
by p rze to  ty tu łem  dziedzictw a ju ż  w y byłego, W J . 
P a n  Ig n a c y  F rąck iew icz  ń iezac iąga ł żadnych d łu ­
gów, i  ew ikcyi na pom ien ionych m ają tkach ja ko  
ja z  wy byciem wieczystem i  przenoszącem i w a lo r rze ­
czy d ługam i zniestoney n ieop isa ł a z ląd  iż  w ie rzą ­
cy w łasney swojey w o li u ira tę  p rzyp iszą  ńin ieysze  
uw iadom ienie  zamiescza da tt 1821 ja n u a ry i  1 ń d n ia .

X .  Je rzy  Zubow icz K a n . B rzeski P ro . 
hos'zcz Rogowski.

R oku  if te ‘2 m iesiąca ja n u a ry i  24 d n ia  takowa  
awizacya może bydź p rz y ję tą  do d ruku  świadczę 

Józe f N ab ó r owski P isa rz  G rodz. W  ił,.
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źe tych produktów nie
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i  —  1,42 stopni d

W  i  a  t  r  y .  

Południow y  

Południow y  

P^udh Zdćhod.

j O d m ia n a  w  p o w ie l.  

Pochm urno  

Pochmurno  

Pogoda


